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miesięcznie
z o d s y ł k ą .

Zagranicą miesiącznic 2 M  30 f.. 
3  fr. 50ctm., 2Va szyi. 70 cm. amer.

Tygodniowo w Krakowie 40 h. 
*  dostawą do domu 46 h.

Cena numeru ©  |  
oddzielnego O  I i *
Rekiamacyo otwarte «ą wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimieo* 

mych listów nie uwzględnia.

Organ centralni polskie] party! socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt.

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratow y:

PL W .  Świętych 11.
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.
Ceny ogłoszeń! Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h,

Belce wolne od Moskali
Wielka kieska Francuzów.

Ograniczenia pocztowe.

Jak . __ v.,. ... ... się dowiaduje­
my, w okolicy Kielc odbyło się starcie mię­
dzy kawaleryę austryacką a rosyjską. Mo­
skale zostali odparci tak, iż Kisloe są obe­
cnie wolne.

Wielka Męska 
Francuzów.

Berlin, 22 sierpnia.
Biuro Wolffa donosi:
Wielki sztab generalny podaje do wiado­

mości, że wojska wszystkich szczepów nie­
mieckich, walczące pod dowództwem na­

stępcy tronu bawarskiego, odniosły wczoraj 
(czwartek) zwycięstwo między Metz a Wo- 
gezami. Mieprzyjacie! posuwający się naprzód 

znacznej sile w Lotaryngii, został na ca­
łej Sinii z wlslkiemi stratami wyparty. Wzięto 
do niewoli wieie tysięcy ludzi i zabrano nie­
przyjacielowi liczne działa. Ogólny wynik tru­
dno Jeszcze ocenić, ponieważ pole walki 
obejmuje o wieie większy obszar, aniżeli 
cała nasza armia zajmowała w wojnie z r. 
1870/1. Masze wojska przejęte modającą się 
powstrzymać chęcią posuwania się naprzód, 
ścigają nieprzyjaciela i walczę dalej,

Berlin, 22 sierpnia. 
W iadomość o zw ycięstwie koło Metzu wywo­

łała w m ieście ogromny entuzyazm. W iele do­
mów przystro jono chorągw iam i. O grom ny tłum  
zgotował burzliw ą owacyę cesarzowej, k tó ra  w 
chwili nadejścia wiadom ości o zw ycięstw ie ba­
wiła u  następczyni tronu .

Zarządzenia naczelnej 
komendy armii austryackie]

Ograniczenia pocztowe.
Wiedsń, 22 sierpnia.

Z w ojennej kw atery  prasow ej donoszą urzę- 
downie:

Główna kom enda arm ii dla Galieyi i B uko­
winy zarządziła co n a s tę p u je :

1) Od 20 sierpnia w południe aż do dalszego 
zarządzenia m ogą osoby p ryw atne nadaw ać ty l­
ko otwarte listy i pakiety we w szystkich urzę­
dach pocztow ych łącznie z pocztam i na dw or­
cach.

2) Na w szystkich  przesyłkach pocztowych 
zakazane jest używanie niedającego się skontro­

lować pisma lula języka, dalej używ anie pisma 
tajnego lub znaków  stenograficznych.

3) Poczty m ają przesyłki, k tó re sprzeciw iają 
się wyż w ym ienionym  postanow ieniom , trak to ­
wać jako  p rzesy łk i podejrzane.

4) Gały ruch pocztowy i telegraficzny pozostaje 
pod kontrolę wojskową, k tó ra  będzie w ykony­
w aną przez upow ażnionych do tego oficerów i 
urzędników  wojskowych.

5) D oniesienia o stosunkach wojskowych jak ie ­
gokolw iek rodzaju są zakazana.

Walki z Serbii,
Budapeszt, 22 sierpnia.

W czoraj przyw ieziono do A radu około 1400 
Wziętych pod Szabacz do niewoli Serków. Będą 
oni w A radzie in ternow ani. W śród nich znaj­
duje się w ielka liczba „kom itadżi", jakoteż wiele 
kobiet, k tó re  strzelały  do naszych żołnierzy.

Wiedeń, 22 sierpnia.
„Stidsśaw. K orresp." d o n o s i:
Jak  z dobrego źródła słychać, pobite przez 

wojska austro-w ęgierskie oddziały serbskie stały  
pod komendą oficerów rosyjskich, którzy  w stąpili 
jako  ochotnicy do arm ii serbskiej.

Wyrzucenie zdrajcy.
Sofia, 22 sierpnia. 

A gencya bu łg arsk a  d o n o s i:
Były poseł bułgarski w Petersburgu , generał 

Radko D i m i t r i j e w ,  k tóry , jak  wiadomo, opu­
ścił swe stanow isko i w stąpił jako ochotnik do 
arm ii rosyjskiej, został sp en sy o rso w a n y  i w y ­
k reś lo n y  z s z e r e g ó w  czynniej armii.

Z Bułgaryi.
Sefia, 22 sierpnia.

Opozycya ogłasza kom unikat z żądaniem  utw o­
rzenia koncentracyjnego gabinetu ze wszystkich 
stronnictw politycznych, k tó ry  m iałby spraw ow ać 
rządy  podczas całego trw an ia obecnego p rzesi­
lenia.

Kooperacya wojskowa fran­
cusko-angielska.

Wiedeń, 22 sierpnia.
D zienniki tu tejsze otrzym ują z Paryża n astę ­

pujące in fo rm acy e:
G enerał F r e n c h ,  naczelny kom endant an ­

gielskiej arm ii, w  tow arzystw ie oficerów swego 
sztabu  przybył do Paryża 15 sierpnia o godz. 10 
m. 35 na dworzec północny. Oczekiwał go m i­
n is te r sp raw  w ew nętrznych, M alvy. Frenchow i 
oddano wojskowe honory , a  ludność P aryża 
zgotow ała m u owacyę. W raz z am basadorem  
angielskim  udał się F rench  do pałacu  Elizej­
skiego, aby oddać w izytę prezydentow i Poin­
care. Obecni byli p rzy  n ie j : p rezyden t m ini- 
stró  V iviani, m inistrow ie D oum ergue i M essimy.

W edług zagranicznych doniesień, angielski 
korpus pomocniczy już wylądował we Francy!.

Zniszczenie Masztom  
w Belgii.

Berlin, 22 sierpnia.
„Kólnische Z tg.“ donosi, że ludność belgijska 

zamordowała w  klasztorze Jezuitów  pod Leo- 
dyum  dw udziestu zakonników , poczem  podpaliła 
k lasztor na  w szystkich rogach. Zakonnicy zw ró­
cili się z p rośbą o pomoc do Leodyum , skąd  
pospieszyli niem ieccy żołnierze w sam ochodach. 
Żołnierze n ie  mogli k laszto ru  ratow ać, dali je ­
dn ak  do granicy konwój 350 braciszkom  k la­
sztornym , k tórzy  zabrali z sobą ogromne skarby 
klasztorne.
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Półcieni® w Serbiiss
Wiedeń, 22 sierpnia. 

„Siidslaw. j^orresp." podaje następujące sp ra ­
wozdanie z Miszu:

W iadom ości o zw ycięstw aćh w ojsk austrya- 
ckich w  Rosyi i wojsk niem ieckich przeciw  
Francuzom  i Belgom w yw ołały tu  konstsiracyę. 
Serbska kom enda poczyniła różne zarządzenia 
celem obrony kraju . W kołach wojskowych uw a­
żają syiuacyę za nadzwyczajnie psv/ażną. Do S er­
bii przybyło  wielu rosyjskich oficerów i żołnierzy 
w charakterze Ochotników. W itają ich tam  jed n ak

nie bardzo przychylnie, albowiem  ochotnicy ro- 
syjscy, k tó rzy  brali udział w wojnie serbsko- 
tureckiej w  ro k u  1876, pozostaw ili po sobie 
w Serbii złą pamięć.

Wiedeń, 22 sierpnia.
M edyolański „C orriere delia S e ra1- z 18 b. m. 

donosi z N isza: Książę Jerzy , kom endant 18 
pu łku  piechoty  serbskiej, został lekko ranny od­
łam kiem  g ran atu  ausiryackiego p rzy  inspekcyi 
fortów  w Belgradzie.

W Pmwmi w Petersburgu.
Wiedeń, 22 sierpnia. 

„Zeit" donosi z P a r y ż a :
Dnia 5 i 6 b. m. w ybuchły w dzielnicach ro ­

botniczych P aryża w ie lk ie  za b u rze n ia . W szy­
stkie m inisterstw a, dworce kolejowe, kościoły 
i gm achy publiczne obsadzone były  s iin e m i  
strażami.

Wiedeń, 22 sierpnia. 
Ludność P e t e r s b u r g a  obaw ia się, że m ia ­

s to  o b l e g a n e  b ę d z ie  p r z e z  N ie m c ó w . Ka-

Z aeroplanów rzucają bomby.
Wiedeń, 22 sierpnia.

„Zeit" donosi z L ondynu:
„Times" donosi z Brukseli pod datą  14 bm .: 

O godz. 6'30 pojaw ił się nad  m iastem  Namur 
aeroplan  niem iecki, z którego rzucono na m ia­
sto trzy bomby. P ierw sza nie w yrządziła żadnej 
szkody, d ruga zraniła pięć osób, trzecia padła 
na most.

Nieubłagana wojna.
Berlin, 22 sierpnia.

Z pow odu m nożących się wypadków  strze la­
n ia  przez ludność cyw ilną do w ojska, wydał 
generał kom enderujący w Aizacyi następujący 
ro z k a z :

„Jeżeli m ieszkańcy gm iny będą brali udział 
w walce przeciw  naszym  wojskom, to nietylko 
oni będę rozstrzelani, lecz także burmistrz gminy 
zginie taką sarnę śmiercią, a miejscowość będzie 
zburzona. Nasze w ojska otrzym ały nakaz ro z­
strzelać natychm iast każdego właściciela domu, 
k tó ryby  francuskim  żołnierzom  dał u  siebie 
schronienie. O brabow yw anie trupów  na pobo­
jow isku k aran e  będzie Raiychmfastowem rozstrze­
laniem. Żałuję najm ocniej, że w strę tne  zbrodnie 
n iek tórych  indyw iduów  zm uszają m nie do tego

sy b an k u  państw ow ego w yw iezione zostały z 
P e tersb u rg a  w  głąb k ra ju . W szystkie okoliczne 
lasy  zostały w ycięte, a cała okolica porznięta 
row am i. Miejscowości, położone n a  w ybrzeżu 
koło W yborga, zostały zniszczone.

M obilizacya natrafia  na ogromne trudno­
ś c i .  Ludność przyjm uje wojnę bardzo niechę­
tnie, chociaż duchow ieństw o usiłu je ją  sfanaty- 
zować.

obw ieszczenia i przez to  h ań b ią  dobre imię Al­
zatczyków ".

W  belgijskiej m iejscowości Vize w nocy z so­
boty  n a  niedzielę m ieszkańcy zabili jednego ofi­
cera i zranili sześciu żołnierzy. Jak  donosi „Am- 
sterdam er H andelsblad", puszczono Yśze z dy­
mem, a  m ężczyzn przew ieziono do A kw izgranu, 
gdzie ich los będzie rozstrzygnięty .

Kronika wojenna.
fjlako. (W ęgry). W ojskowy sam ochód, w k tó ­

rym  jechali poseł sejm ow y Tomasz K aliay, hr. 
S tefan Szapary  jun  i szofer, n a  drodze m iędzy 
Nagy Szent Miklos a  K isszom bor uległ w ypad­
kowi, przyczem  hr. Szapary zginął. K atastrofa 
spow odow ana została rów noezesnem  pęknięciem  
obu przednich pneum atyków '. Sam ochód p rze­
wrócił się, grzebiąc pod sobą h r. Szaparego. 
Naczynie z benzyną eksplodowało. K aiiay od­
niósł lekkie ran y , szofer ciężkie. K allay jako 
rezerw ow y porucznik  przydzielony był do od­
działu sam ochodowego.

Konstantynopol. P orta  przesłała  zagranicznym  
dyplom atycznym  m isyom  notę cy rku la rną  z za­
wiadom ieniem , że okręty handlowe mogę w cie­
śninach morskich swobodnie krążyć.

Waszyngton. Rząd Stanów  Zjednoczonych zde­
ponuje kilka milionów dolarów w k ilku  głów nych 
bankach, celem  ułatw ienia pow rotu do norm al­
nych warunków .

Dar miasta Podgórza.
Od m agistra tu  m iasta Podgórza o trzym ało pre- 

zydyum  Naczelnego K om itetu Narodowego w K ra­
kow ie zaw iadom ienie, iż na nadzw yczajnem  po­
siedzeniu w dniu  20 sierpnia 1914 r. postano­
wiła R ada m iejska, spełniając obowiązek n a ro ­
dowy, jednogłośnie przeznaczyć kw otę 50.000 
koron n a  legiony polskie.

Kwotę tę  wypłaci m agistra t bezzwłocznie po 
zatw ierdzeniu dotyczącej uchw ały przez W y­
dział krajow y.

W odpowiedzi n a  to zaw iadom ienie w ystoso­
wało prezydyutn  N. K. N. do burm istrza posła 
M aryew skiego następu jący  list dziękczynny: 

Jaśnie Wielmożny Panie! W imieniu Sekeyi za­
chodniej Naczelnego Komitetu Narodowego najgo­
ręcej dziękuję za tak hojny dar 50.000 koron, 
który Rada miejska w Podgórzu złożyła dla pol­
skich legionów. Szlachetna ta inieyatywa znajdzie 
w całein polskiem społeczeństwie najszersze echo 
i zachęci zarówno instytucye, jak i jednostki do 
składania ofiar. Wiedziony uczuciem prawdziwej 
wdzięczności składam raz jeszcze Radzie miejskiej 
w Podgórzu serdeczne „Bóg zapłać". Jaworski.

Ofiara pśskarzy.
Krakowski cech piekarzy (grupa I) oprócz 100 

koron, ofiarowanych w gotówce, zobowiązał się 
składać codziennie, od teraz aż do ukończenia 
wojny, 30 bochenków chleba dla legionistów. Chleb 
z poszczególnych piekarń gromadzi się każdego 
dnia u przewodniczącego cechu p. Leona Bałuka, 
który odstawia go do komendy legionów.

Należy się spodziewać, że za pięknym przykła­
dem grupy I (chrześcijańskiej), pójdzie i grupa II 
(żydowska) cechu piekarzy.

Pemas dla KrólewSaków.
Jak donieśliśmy, zorganizował N. K. N. biuro 

pod kierownictwem docenta dra Kiernika dla u- 
dzielania pomocy Polakom z zaboru rosyjskiego, 
którzy wskutek wojny muszą przebywać w Kra­
kowie. W skład biura, zostającego pod kierowni­
ctwem radcy Ingardena, wchodzą pp. Marya Ru- 
szezyńska, pępf. Stefan Jentys, prof. Karol Dzie­
woński, hr. Stanisław Konarski. Biuro mieści się 
przy ulicy Straszewskiego 25, I p. i jest otwarte 
dla stron od godz. 11 do 1 w południe i od 5 do 
6 wieczorem. Nadto codziennie, z wyjątkiem dni 
świątecznych, posiadać będzie ekspozyturę swoją 
w biurze informaeyjnem N. K. N.

Zadaniem biura jest dopomożenie rodakom na­
szym z zaboru' rosyjskiego, tak w Austryi, jak w

Miemczesh, przedewszystkiem w uwolnieniu się od 
pobytu przymusowego, następnie w miarę możno­
ści w powrocie do kraju.

Bo właścicieli samochodów i "owerśw. •
Departament organizacyjny N. K. N. ogłasza?
Zwracamy się z gorącą prośbą do właścicieli 

automobilów i rowerów, bj’ zechcieli je ofiarować 
do dyspozycyi N. K. N. Zgłoszenia przyjmuje de­
partament organizacyjny w godzinach urzędowych, 
ul. Poselska 8.

K R O N IK A .
Sobota 22 sierpnia. 

Nowiny krakowskie.
H a s S ę p n y  RMKS@P „Naprzodu" wyjdzie d s I Ś  

@ ii w r ie s sd r .
Posiedzenie Rady miasta z powodu zgonu pa­

pieża odbyło się wczoraj o godz. 5 po południu. 
Po przemówieniu wicepr. Szarskiego posiedzenie 
zamknięto.

Szkoły ludowe w Krakowie mają być otwarte 
w pierwszych dniach września. Ze względu na ko­
nieczność opieki nad 15.000 dzieci, chcą pozostałe 
siły nauczycielskie podjąć naukę choćby w ogra­
niczonych rozmiarach.

Do I. gimnazyissn żeńskiego rozpoczną się wpisy 
28 bm., a nauka rozpocznie się 7 września. Z po­
wodu obecnych trudności nauka będzie się odby­
wała dwurazowo: przed poł. dla klas niższych, 
po poł. dla wyższych.

Wezwania do uczenie. Dyrekcya seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego wzywa wszystkie uczę- 
nice, które znajdują się w Krakowie, aby zgroma­
dziły się w kanceiaryi dyrekcyi zakładu w dniu 
24 bm. o godz. 11 przed południem, celem prze­
prowadzenia akcyi pomocniczej w obecnej chwili.

Amłuilatsryum kliniki chorób nsrwowyoh i umy­
słowych przy ul. Kopernika 46 zostało na razie 
na nowo otwarte dia chorych dochodzących. Go­
dziny przyjęć w dnie powszednie od 9— 11 przed 
południem.

Repertuar teatru miejskiego.
Sobota: „Uczeń szatana*1.
Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej.

Sobota: „Warszawianka11 i „Konfederaci 'Barscy11. ■

Z kraju.
W Nowym Sączu aresztowano za szpiegostwo 

kilku moskalofilów. Między aresztowanymi jest je­
den ksiądz, który miał przypiętą brodę i przebra­
ny był za żyda.

Aresztowanie maskaiofiiskich szpiegów. Z okolic 
Rawy Ruskiej przywieziono do Lwowa 10 osób, 
między nimi jednego księdza moskalofilskiego, po­
zostających pod zarzutem zdrady.

G. fiABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i 
najm uje —  fortep iany , p ian ina, harm onie i pia- 
neie — krajow e i zagraniczne, now e i p rzeg ra ­
ne — za gotów kę i na sn ła ty  — bez zaliczki.

mesa

ZAWIADAMIAM
P P . Trafikantów  i Kupców  oraz wszyst­
kich P P . Palaczy, iż mimo trudności r o ­
zmaitego rodzaju pracę fabryczną p r o ­
wadzę w  dalszym ciągu, wychodząc z za­
sady, że nie należy 400 ludzi pozbawiać 
możliwych zarobków. Zarazem upraszam 
P . T. Ogół o poparcie moich usiłowań. 
A  zatem tutki: Framos, SalvesoI, Dalmios 
oraz bibułki: Pobudka i Berw id nabywać 
można jak dotychczas we w sz ys tk ich  

trafikach.

Mr W. Beldowski
Fabryka „Moris“  Kraków.
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WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA, 
DRUKI TRÓJBARWNE, LiKOLEORYTY, ORAZ WSZELKIE 
ROBOTY W Z A K R E S  DRUKARSTW A W CHODZĄCE

KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .

LUPOWA
W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedziała}': Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telelon 1310).


